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P re n u m e ra ta  w  W arszaw ie  kosztu je  na  K w a r ta ł  Zł: ić>. p o  W o jew ó d z tw ach  z P o c z tą  na K w a r ta ł  Zł: 10

z hrakowa  1 7 . Stycznia.  ̂ kiego Naszego Protektora A l e x a n d r a

Na sessij Sejmu naszego dnia 4  b. m. j Cesarza Rossji i Króla P o lsk ie g o , była  

JW . Reprezentant Adam S i e m o ń s k i ,  J nastąpiła., gdyby ją D ą b r o w s k i ,  histo- 

czyniąc w n iosek  względem  sprowadzenia |  D l  s ław y  Legjonów nie zapełnił. W szak-  

zw łok  Jenerała D  ą b r o W s k i e  g o ,  rzekł: j że te nieprzełaińatie cnoty i w ytrw ałość

„ O ddawać c r e «  pam ijtce ! chw ale  ł  M ^ ó w  i R ycerzy , by .

Bohaterów , którzy Ą  Jo  staw y Narodu ) « » to » » » e m u  T y t a s . w i ,
, . . - t - i i  do tej Jego VY s p a n i a ł a m , -  O - - /  - -j ą -

znakomicie przyczyn ia li,  było  cechą cha- ) ^  , o r s k ie g o .  —  Pom iędzy Mężne mi
rakteryzuiącą wszystkie, w o lne  w  staroży- J Uczył zapewne ten W ielkom yślny  Monar- 

tności narody: niemnidj w spółczesna histo- j cha Jenerała D ą b r o w s k i e g o ,  tak jak 

rja chlubne tej szlachetności um ysłu , w^, j ^  mjajy za jakiego cała Francja, Niem- 

w szystk ich  krajach daje przykłady. Le- j ęy. j W ło c h y ,  kłórem u waleczni nieprzy-  

dw ie  trzy lata mija bytu  naszej wolnej  ̂ jacie łe , i biegli w  sztuce wojowania Ryce- 

R zeczypospo litej , a juz w  naszym Panteo- j> rze  ̂ p rzyznawali to, co A n i b a l  przyzna­

nie um ieściliśm y pop io ły  d w ó ch  W ielkiej j ^ a l  F a b j u s z o w i ,  „  że sw oim  sposobem  

s ław y  R ycerzy  i W o d z ó w ;  Winniśmy tę j wojowania zw y c ięż y ć  ich  nie m ó g ł , ale też 

cześć oddać jeszcze jed nem u, k tóry ma , nigdy 0d m ch zw yciężonym  nie by ł .” Już 

nieodzow ite  do niej 1 r a w o , aby jego cie- r sjaw ę  tego Męża w szystk ie  Dzienniki o- 

nie obok tam tych, w  tym samym Panteo-  ̂ g ło s i ły ; .  My więcej do niej dodać laurów  

n‘e S p oczyw a ły , i  tyinto przybytku ś nie potrafierny, ale szanując Jego jako Ziom-
wiecz■znego pokoju mieć mbgły schronienie, \ naS7̂ g 0? pamiątką uw ijm y M u. w ien iec

które w d zięCzpość Narodowa praw dziw ie  { z c y p r y su ,  żądajmy od Jego fam ilj i , aby  

Bohatyrskim zasługom pośw ięc iła .” f 'N a m  popio ły  tego Bohatyrą , w  naszym Pan-
„  lakierni s ą ,  któż z Nas nie przyzna? |  teonie jako własność naszą p och ow ać  po-  

popioły E ą b  1 o w  s k i  e g  o ,  tego to dziel-  ̂ zw o l i ła ,  w  spodziew an iu , że Nam tego  

n e g o  W odza Legjonow , którego jeniusz tę j nie o d m ó w i,  i  sama je na miejsce odwieść,  

p r z e r w ę ,  jakaby n ieochybnie w h is t o r j i ,   ̂ za pow inność  uzna.” 
od naszej exystencji zatraconej, aż do zwro- 1 Jzba przejęta temi uczuciam i, przesła­

l i  jej, zdziałanego przez W spaniałość W iek  j ła Senatowi ten wniosek dla dopełnienia.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- ^ 1— W  B r i g h t o n ,  pokazał się w tych
I dniach na ulicy pewien człowiek, i krzy-

A n g l j a. J czał w głos: „  Wielka i nadzwyczajna
„ , , ' I wóadomość z wyspy S. Heleny! Bonaparte

s L ondynu  9 Stycznia . ( _ ^
‘ *. 4 uciekł”- Publiczność tak była ciekawą, iż

Na dniu w czorajszym', urzędownie o- 1 . y ,
f. wiadomość tę na karteczkach wydrukowa-

tworzonym został testamćnt zmarłej Krolo* Z . . . . . . .  ... .  .
... . ? ną, w jednej chwili 1 za wysoką cenę rozkul

wy- Osobisty jej majątek wynosi około ) _ r
. y . . . . . . .  v _ , * . I p iła» a tym czasem Człowiek ten zniknął,

i4o,ooó funtów szterlingów ( 5,600,000 ) . . . , - , . . . ... .> mm nawet Policja dowiedziała się o tćm. 
Złłp: ) ,  i składa się po większej części z S . „

, , . , . i i - i  . i Dochód Wielkiej Brytanji, próczklejnotów, z których połowę blisko, otrzy- S ... .
i „ ... ę. , J Irlandjr, wynosił w ‘r. 1817 44,946,919

mała od Króla Jmci na dar ślubny*.
. 1funtów szterlingów (około 1.797,876,760

Na przypadek cdybV Król nie powró- ( , " . ,
r  . . . . \ Złł. ) , a w r. z. 1818 wynośi 48,4 i 6,3 2 i

cii już do zdrowia, klejnoty przez mego i  ‘ - • .
. 1  funtów7 szterlingów, to jest 3,4bg,4 o2 fun:

podarowane, otrzymać ma Dwór Hannó- 1 y 1 ,-.* . J . . . .  t ( szterlingów (około i 3g mil. Złł:) więcćj.
werski. Dwór Meklemburśki (Strelitz) v i * ,

, . . . . . . .  - v Dnia odeg&ajszego przybył tu z de-*na sobie zapisane wszystkie sprzęty 1 ko- / . . . .
, , i ‘ / peszami, Kurier Austriacki z Wiednia,

sztowne rzeczy, które zts: ■~ąd K rolowa ; . . . . ..
- v .- , t> .  i i t  • J —-  Kurier Londyński, zawiera wiado-do Anglji z sobą przywiozła. Reszta klej- )ł 1 , , .
holów, . r a i  włości które H. Pani posiądę- ł  * » « »  “  Eisspaijie natarli na baadnitów
ła ,  tudzitó Biblioteka; obcasy i wszelkie ’ w  Ameryce; pod  nacielm-

'V t i ctwem ?in®rała Lałlernahd Będących- —*inne kosztowne sprzęty, podzielone bęaą i , 4
pomiędzy je, NN. cuiti .  '  \  ^  ^
, T. .<j.J . i :l - • ’ - 1  ̂ ęłiód*ac^5 w  novsym O rlean ie , UtA-.n mie-

dzień j/rzed śmiercią, to jest dnia 16 Listo- J d z y in n ’efm , Kamera list następujący, pod 
pada 1818 r. w obecności obu .wÓd: ie- J 26 Października:

karzy. Pisał go Jenerał Pa y l  o r ,  który jj 1? Wyprawa Hiszpanów przeciw Osa-
przezriaczonym został wspólnie z, Lordem \ dnikom Francuskim w Galveston składa
A r  d e n  na Exekiitora Testahientii. / .  * się ź 566 iudzi pod dowództwem Don Juana 

jeden z Dzieriiiikow Angielskich; cżyt i d e  C as t a i l e d  a. 200 ludzi Opanowało 
hi ż powodu tego testamentu j następującą f jećtnę z twierdz dotąd w posiadłości Jenei 
uwagę: ( Bała.ĆallemaniŁ Będących:

Otóż jest ten ogromny majątek; o |  » Castaneda wysłał dd Jenerała Łaile-
którym złośliwi ludzie tyle wieści rozgła: |  ńiand parlamentarza, który dotąd; podług 
szali. Szczęśliwy jaki Adwokat Londyński  ̂ ośtatnicłi wiadomości, jeszćze nie powró-
w kilkunastu latach, więcej może byłby |  cił- Hiszpanie jak się zdaje, mają za cel 
zebrał, niżeli Królowa Jmć w 57 1” ł zniszczyć poczynione przeź Krancuzów zai 

~  Najkosztowniejsze klejnoty Dworu |  kłady w Galveston, i opanować miejscó: 
naszego, które mieliśmy już za zgubione; I handel: W  Trynidad zostawili 100 łu- 
znalezione w tćj chwili zostały , a to przez ) ^  Dale  ̂ mechc| ‘ się posunąć lękając się 
samego Xięcia Rejenta : znalazły się w haj- 4 dezercji wojska, bo już z tak małej armji 
lichszej szafce na Dwrorze Królowy. Zda- żołnierzy zbiegło”.’ 
je się, iz sam Kroi Jmc dla bezpieczeństwa  ̂ Taż Gazeta Nowo-Orleańska, zawierai 
tam je włożył, a zapewne Królowa tylko, ( jeszcze w powyższym przedmiocie, nastę- 
o nich wiadomość miała: |  pujące doniesienie:



I

„  Odbieram y w iadom ość , iż Jenerał |  znaczniejsze kradzież ss Damie m łode j ,  z 

R i p l e y  zebrał znaczny s i łę ,  w  zamiarze j kościoła po w raca jące j , zabrano szal, w o* 

opanowania K rajów , w  sporze  m iędzy Sta- j reczek  i pierścień z palca. M .zczyznę je­

nam i Zjednoczonemi 1 Hiszpanj^ będących.  ̂ dnego obalono i zegarek mu w ydarto  ; pod- 
K ro k  ten stał się kon iecznym , od c h w il i , 1 niósł się przecież spiesznie i p rzytrzym ał 

k iedy  w  okolicy t e j , rozm nożyły  się roz : złodzieja , ale wkrótce p rzypad ło  czterech 

liczne zakłady wojenne', k tó re  teraz wzię- J innych  i oswrobodzili kolegę, 

ły  na siebie postać groźnę i niebezpieczny.”  S

(W iadorności te, potrzebuję  potw ierdzenia.) S pi R 'A ^  c i ^
" • '*■' * ‘ y  u - *• • t >. t  V v  |  ,  /

-— D ziennik T h e  S t a r " ,  ogłosił na- |   ̂ .
.  * t  Ł - '  j  i  • 1 1 z  P a ry ża  dnia  8  'S tycznia .stępujycy h s t ,  p o d  dniem 11. G ru d n ia ,  1 J J

z M adrytu  p i s a n y : i  X iqle  R ich e lieu , pow róc ił  do zdro-

„  Jesteśmy tu  w  największej niepewno- \  ^  Za rad § S k a r ż y ,  odpraw ić  ma p 0>

ści. W  każdej chwili lękam y s ię ,  aby sto- 1 dróż do południowej Francji. ^  ^
1. . '■» >. •- -•« • - )  —  Izby Parów  i D ep u to w an y ch ,  nielica nie była opanow any , przez  znaczny > . (
siłę lu d z i ,  k tó rych  n iek tórzy  nazywaj* \ postanow iły  nic jeszcze względem nagro- 

bandy tam i, a pod ług  innych  zaś ,  sy to o' \  dy dla X ciaR ichelieu , ponieważ Rada Sta- 

ficerowie i żo łn ierze , k tó rzy  nie chcyc na- \  UU’ zotru'dniła si<? w ygotow aniem  w niosku 

leżeć do w y p ra w y  przec iw  Ameryce', o- |  w  te,< -niei'ze- ( , ^   ̂ ,

puścili sztandary K ró le sk ie ,  a do k tó rych  ) , “  noweroi M inis tram i,  uwa-

przyłyczyło się w ielu  w o j s k o w y c h n a w e t  ł  ^ j |  trzech Gaskończyków (D ecazes , Des. 
z  garnizonu w  M adrycie konsystujycegol \ folles i P o r t a l ) ,  a tęzech pochodzycych z 

Jeden oddzia ł,  napadł niedaw no na pobłiż- 1 Łofaryngji ( L o u is ,  G ouv ion , i  D ese r re ) .
-v  1 , . . , fc. .  .  v v . . .  ,  7  % *. v v  , '  - \  i ■ » ' ’ f  1 '• (>’

sze Miasto -, nałożył znaczny kontrybucję", } Jenerał Maison , ma być  Posłem p rzy  Dwo- 
j  ośw iadczył: żó tylko składa przedniy S rze  Petersburgskim .

straż wojska , k tóre  tam  za kilka dni ma j  __ § p o dziewajy się pow szechnie zmia- 

yfkrbczyć.  ̂ K ró l jest w  rozpaczy. Rada j  jjy w szystk ich  P refek tów  we Francji. —  

jego napełniona przestrachem . M onety sre- |  Ludzie liberalnie m yśiycy , majy teraz pier- 
bnej nie w id a ć : miedziana tylko obiega. |  ^ sze n s tw o  do wszelkich Urzędów. 

Inkw izycja  Ś: jest nieubłagany. Ńieukijnten- \  __  d y c h a ć  iż K ró l źewolił na po .
. tow anie panuje m iędzy wszyśtkiemi stana- )  "  ,  ,  a v  ' n  i r :"' 1 ' ' m • t -. . S w ro t  sławnego A rnault (a u to ra  Trajedju

nii. M nichy naw et opuszczają zakony i ła- ) r- • ś . f, ••
. . .  . . . S G erm am cus) do f ra n e p .

czy się ż Gierilaśamii W szystko  zapowia- ś —  v  • , . . ,  • • v „ n. . . . . .  V , . V .  ( —  X. P rad t ogłosić ma w krótce no-
da nam okropne w ypadki! Bóg tylko zasłol \ ' " . ' j p ,  , i* " ‘ tr „„,,  1 ( we pismo p od  ty tu łe m : „  Europa, po ft on.
m C ,naS nioże P rzed  Łl  W czorajsze: j gressie Akwisgraóskiih .”  Jest to jeden z
go poranku znaleziono po  wielu ulicach j najobfitszych tego wieku politycznych pi-
kartk i , vv k tó rych  naród  domaga się Śtai 1 sarzy.

now , Konstytucji i zniesienia Inkwizycji” , j — Jeden z D zienników  w  A ntw erpji 

Dnia 4  Stycznia w ieczorem , nie- / w y ch o d zący c h ,  zaw ie ra ;  źe okręt Ćhin- 

przejrzana m nła p o k ry ła  znów  ulice Lon- j. 'ski, k tó ry  dla nabrania świeżej w ody, na 

dynu. Złodzieje mieli znów  sposobność, i ^ yspę H eleny  w sty p ił ,  p rzy  wiózł wia-' 

bezkarnie popisyw ać się z przem ysłem  |  dom ość: iż Bonaparte bardzo niebezpie* 

swoim po  ulicach. W przec iągu  trzech ( cznie by ł  chory m , i że co chw ilę s|>o- 

W adrahsów , popełnione zo s ta ły  cz tery  |  dziewaho się Jego śmierci.



—  Gazeta H am burska , pod  datą i 5. 

b. m. umieściła list treści następującćj:

z Sm irny dnia  i  Grudnia  1 8 1 8 .

Do Redaktora Korrespóndenta Ham- 
burskiego. » *

„ Upraszam W Pana", abyś raczył w je­
dnym z następnych Numerów Gazety swo­
jej , umieścić list tu  dołączony. —  Chcę 
nim sprostować Omyłkę, w p'evvnem dziele, 

które może upowszechnić w świecie, złe
; • ‘ *-'• - . g '

o mnie mniemanie, a Ta chciałbym pozy­
skać szacunek powszechny.”

( podpisano ) Xiąże de R o v 1 g o 
(S ayary  ).

... -

z S m irn y  1 Grudnia  1 8 1 8 .

1 Do Autorów dzieła pod  tytułem: 

Zwycięztwa i nieszczęścia Francji od ro­

ku 1792. do roku i 8 i 5.

M o ś c i  P a n o w i e !
' *••

„C zy ta jąc  szacowne dzieło, którem 
zbogacić raczyliście Dzieje Francji, uwa- 
żąłem , iż do każdego toóiu d o ł ą c z y l i ś c i e  

obraz imion i miejsc urodzenia wszystkich 

osób, o których wzmianka w.samem dzie­

le znajduje się.
„Znalazłem przecież na karcie iog  1 

110 Tomu ę[rugiegó 5 niektóre szczegóły 

kampanji Vaudejskiej w roku 1793, doty­

czące niejakiego S a y a r y  Jenerała Adju-

tanta , którego imię, ani miejsce urodze­

nia , wymienione nie jest, a bez tych ó- 
bjaśnień, łatwo może ktoś mniemać, iż 
to o m nie, lub o którym z mych b ra c i ,  
jest mowa. Ani ja , ani żaden z braci mo- 
ich ,  ńie był nigdy w  stopniu Jenerała Ad 

jutanta. Nie odprawialiśmy nawet kampanji. 
Vaudejskiej. Bracia moi w roku 1806 zgi­
nęli w Polsce’, na czele korpusów które- 
mi dowodzili. Ja zaś w roku 1795 byłem 
tylko Porucznikiem w kawalerji.

„  Zbierając przedmioty do następnych 
tomów dzieła waszego, dowiecie się, że 
później dopiero dostąpiłem pierwszych do­

stojeństw w armji Francuskiej, do których 
podłość , nie utorowała mi d ro g i, postępo­

wałem stopniami, miłość c h w a ł y  i o j c z y ­

zny , przewodniczyły mi do najwyższych 
stopni.

-• - •  '  % ■ ■ ■ ' ■ /  t . r '  »

„ Urodziłem się w r. 1744 w  Szampa- 

nji. W  r. 1789 zaciągałem  się do pułku 

K aw alerji,  w którym ojciec mój był M a ­

j o r e m .  i t. d .” (T u  następuje wyliczenie
zasług Jenerała ).

(podpisano) Xiążę d e  R o y i g o l

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w  Warszawie przez Ant: MAGIER

P n i a T e r m o m e t r B a r o m e t r W  i a t  r S ta n  N ie b a I Wysokościw u  
l 'dv na W iśle

r a n o .
i rv lid

c ie p O , zim na jcaie j l in  je | l O C z ę :  ii: łok c ie cal*

22. S ty ć zn : 4 2 7 6 5
'• ■ • ' ■ * ' ’ ' ■’ / ‘ , , 

P o łu d n io w y . Śnieg . >

25 . Styczn: 4 27. 8 0 Zachodni. P  och m u rn o i

- T. "* i  ' ’•'' * * 1 ' ; t - m

Wydawcy odpowiedzialna


